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Cuda wyborów gdańskich
G ło so w ało  ponad 100 proc. uprawnionych

w rażen ie w vw arł 
że senat

W ielkie
Gdańsku fakt, że sen at gdański 
dotąd ociąga się  z podaniem  o- 
statecznych  w yników  wyborów  
do fejm u gdańskiego. Z tego po­
wodu krążą tu najrozm aitsze  
w ieśc i.

Mówi się  już głośno o tem, że 
w ed łu g ostatn ich  danych ilość  od 
danych głosów  przekracza zgórą  
o 20.000 ilość upoważnionych do 
g łosow ania. Ciekawym jes t  także 
fakt, że gdy w edług p ierw szej 
w iadom ości ilość g łosów  polskich  
przekraczała 9500 głosów , to obec 
n ie  cyfrę tę zredukowano do 8310 
głosów  A le także g łosy  h itlerow ­
ców  w ed łu g  poniedziałkow ego  
„D anziger Vorposten“ w ynoszące  
p rzeszło 155.000 g łosów  obecn e 
zredukowano na 139.000. Oblicza 
ją  także w Gdańsku, że w edług  
pierw szych  podanych wyników  
głosow ało ponad 100 pręc. upraw  
nionyeh  do głosow ania.

O gólnie sie  w iec m ówi, że h it­
lerow cy m e uzyskali mimo spro­
w adzenia sobie wyborców z R ze­
szy n aw et 50 proc. legalnych  g ło ­
sów

Stad też zrozum iała jei't ich 
w ściek łość

W .elce wymownymi i znam ien­
nym  pod tym  w zględem  jest arty­
k u ł organu „Dzg. Y ornost“i i  
dn. 10 b. m. pod t y t . . „Ein Bh>ck 
und sech s Splitter" (a  w ięc i P o­
la cy  _  bo lis t  było 7 ). W  artyku­
le tym  upiera sie  pism o to, że 
h itlerow cy jednak odnieśli zwy­
cięstw o, a potem pirze dosłow ­
n ie:

„Conajmniej na okres czterech lat 
zapewnione sa absolutne (!) rządy 
narodowo - socjalistyczne w Gdań­
sku. A w tym czasie prze^wnicy od­
czują. «ee narodowo - socjaliści rzą­
dza (D

I to jako partja przeciw pari jom.

Może jeszcze nie każdy jest sobie 
świadomy- tego, jak narodowo - so­
cjaliści powetować mogą, jeżeli cze­
gokolwiek zaniedbali. Bo żadna inna 
partja niech sobie nie wyobraża, iż 
w przyszłości będzie mogła w jaki­
kolwiek sposób się wtrącać".

Pogróżki te sk ierow ane są tak­
że i pod adresem  Polaków, przy­
czem pam iętać trzeba, że ,Vorpo 
sten" je st  organem  oficjalnym .

Tym czasem  jednakże to „powe 
towdnie'* h itlerow cy ju ż wprowa­
dzają w  czyn 

W  poniedziałek skonfiskow ano  
najw ięcej zn ienaw idziony przez 
hitlerow ców  organ . „D anziger  
V olksstim m e“, a w e w torek . pre­
zydent poheji zaw iesił ja na 5 
m iesięcy  z tego powodu, że poda­
ła  w iadom ość o aresztow aniu  
dziennikarza - Car.ga

Ciekawe w szakże, czy w. nowym  
sejm ie znajdą s ię  dwie trzecie na 
uchw alen ie ustaw y, na podsta­
w ie której zawiedzenie zarządzo­
no.

Rów-nocześnie „Dzg. Vorpo- 
sten" zaw zięcie atakuje księży-:

dziekana A elterm anna z M ierze- 
szyna i ks. prałata S ierigka z N y  
tychu. Zarzuca im „zdradę naro­
dową" (V olkstum verrat). A to z 
tego powodu, że ks. A elterm ann  
rzekomo baw ił u Polaka p. Czar- 
nickiego w  Cieplew-ie (rzekomo 
kandydata do sejm u, co jest n ie­
p raw dą’), zaś ks. S inugk sam o­
chodem  pomorskim zajechać za­
m ierzał do polskiego naczelnika  
stacji. s\ dziekan A elterm ann zo­
sta ł też isto tn ie  aresztow any.

236 milionów wyniósł deficyt
w  c a ł y m  r o k u  1 9 3 * — 35

W edle ogłoszonych św ieżo ze­
staw ień  dochody budżetu pań­
stw ow ego w  m arcu w yniosły  
184,5 m ilj. zł., wydatki zaś 203,3 
m ilj. zl. W  ten sposób deficyt

19,3 m ilj. zł., a w-ięc nieco w ięcej 
niż w lutym  (15,3 m ilj. z ł.) , a 
znacznie m niej niż w marcu 1934 
(58,2 m ilj. z ł.).

Dochody budżetowe z danin pu-
budżetowy za marzec w yniósł blicznych i monopolów- w yniosły

n— in n m if f^ ~ ~ ~ -  i .i—
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W czoraj w yjechał do Genewy 
M inister Spraw Zagranicznych p.

P. Sanoita pod wpływem Łodzi
b a r a s z k u j e  z  r a d n y m i  ż y d o w s k i m i

LWÓW. 13. 4. Prezydent m. Ko 
łem yji, pos Sanojca w ystrzelił na 
ostain iem  posiedzeniu Rady Miej 
skiej kilka dobrych dowcipów. 
N ie było poprostu żadnej sprawy, 
nawet bardzo Dolesnej którejby  
p. Sanojca zam iast rzeczowego u-

Żydzi palestyńscy
w e  w l a s n e m  z w i e r c i a d l e

W jednem  z pism  żydow skich  
p J H eftm an, zam ieszkujący o- 
becn ie w  P alestyn ie (gdzie reda­
gu je pism o h eb rajsk ie), wypow^a 
da kilka ciekawych m yśli o tam- 
tejszem  żydostw ie.

Obecnie roznoczął się sezon tu­
rystyczny w  Ziemi Św iętej, lecz 
żj dzi zrażają turystów  swojem  
zachow aniem  się . U tarło się prze 
konanie, że żydzi są św ietnym i 
kupcami, um iejącym i przystępną  
ceną przyciągać publiczność. Sto

Olbrzymi odpływ złota
z  S z w a j c a r i i  i H o la n d ii

P r z e s z ł o  p ń ł  m il ia rd a  w j e d n y m  ty g o d n iu

Nacisk kapitałów zagranicznych, 
wywierany ostatnie na franka szwaj 
carskiego i  guldena holenderskiego 
(doniedawna należące do n«jmoc 
nicjszych walut świata), wyraz,} się 
olbrzymim odpływem złota z ban­
ków emisyjnych tych krajów. O je­
go rozmiarach dają pojecie ogłuszc­
ie obecnie bilanse tych banków za 

pierwszy tydzień kwietnia.
I tak w Szwajcarskim Banku na­

rodowym w dniu (5 kwietnia zapas 
złota wynosił 1594 i pół m jona 
transów szwajc., czyli w porówn? 
uiu z tygodniem poprzednim o 1.18 
miljonów mniej, eo przeliczon* ia 
walutę polską wynosi ponad 200 mi­
lionów złotych M.mo to pokrycie 
emisji wynosiło 03 i pół proc., a 
więc było bardzo wysokie 5 niewiele 
się różniło od tygodi ia poprzednie­
go. Efekt ten osiągnięto jednak 
głównie dzięki spadkowi rachunków 
żyro wy ch w Banku prawie o 20 
proc.

Jeszcze poważniejsze zmiany w 
ciągu tygodnia wykazuje sprawoz­
danie Banku niderlandzkiego z 8 b. 
m., wedle którego ubytek złota wy­
nosił 105 miljonów guldenów, czyli 
ponad 350 miljonów złotych. W 
związku z tem doszło w tvrn okre­
sie do poważnego zachwiania się 
kursu guldena, który jednak później 
został znów wyrównany. W porów­
naniu ze sianem z jesieni 1933 (po­
łowa listopada), odpływ złota z Ho­
landii wr-niósł 360 milionów gnlde-

Stsf. G r a w s k i

nów (obecny zapas wynosi 674 mi- 
ljony), czyli ponad jedną trzecią.

Dla obrony waluty, rząd holender­
ski przygo1 owuio poważ.,e redukcje 
w budżecie państwowym. Jeszcze 
przed świętami Y ielkiejuocy ma być 
przedłożony parlamentowi projekt 
zarządzeń oszczędnościowych na su­
m ę'70 miljonów guldenów

Zcfpr/enie w powietrzu
d w ó c h  s a m o lo t ó w

PRAGA, .12.4 (PAT). IV pobliżu 
Pragi zderzyły się podczas ćwiczeb­
nego lotu dwa samoloty. Jeden z 
nich spadł na ziemię i spłonął w po 
bliżu miejsca wypadku, drugi spadł 
i rozbił się w odległości 6 km. od 
miejsca zderzenia. Y. katastrofie 
zginęli lotnicy i dwaj mechanicy.

sunki jadnek zw łaszcza w Tel 
A vivie, m ieście czysto żydów- 
skiem, przeczą tem u:
. „N asz w łaściciel hotelu czy 
pensjonatu, kawiarni lub restau­
racji —  p isze autor —  pragnie ry 
chło, odrazu „wykorzystać" se­
zon, ..ogryźć m ięso" z tych kilku  
ty godni turystycznych . Podnosi 
ceny. zdziera ile się  tylko da, nie 
m yśląc o tem. że taki turysta, 
którego on obdarł, rzadko kiedy  
powróci. A stopniow o dojdzie sie  
do tego. że turyści przestaną od- 
w-iedzać takie np. m iasto, iak Tel 
A viv, gdzie n ikt n ie m yśli o ju ­
trzejszym  dniu. a w ykorzystuje  
dzień dzisiejszy" .

Tury-ści lubią grzeczność1* zwła  
szcza Am erykanie przyzwyczaje- 
n; sa do w yjątkow ej usłużności. 
W yobraźcie gobie tegoż Am ery­
kanina, gdy zjawia się  w  Tel ATT 
vie jako turysta  i przychodząc 
do jakiegoś handlu, m usj odczu­
wać. iż czym  mu sie  łaskę, jeżeli 
sie  coś sprzedaje. Albo gdy pi ag- 
nie skorzystać z autobusu m iej­
skiego. w-vpvehaia go łokciam i.

Ba żydzi palestyńscy- odstrasza  
ją  swoiem  zachowaniem  się  na­
w et żydów z „golusu" (wy gna­
nia) : ,.M ógłbvm wam zapisać ca­
łe  stron ice skargam i turystów  ży 
dowskich z Kanady, Ameryki. A- 
fryki i innych kra i ów. którzv u- 
tysk iw ali, że odjeżdżała w ściek li 
na tutejszych  żvdćw  i że po raz 
drugi m e przyiada do Erec Iz­
rael. jako turyści. W stręt wzbu­
dza w  nich ten  prostacki stosu ­
nek do turysty".

stosunkow-ania trę do niej, n ie za­
łatw ił jej dowcipem.

Gdy była m owa o poważnych  
zaległościach  w  w ypłacie pensyj 
pracownikom m iejskim , prezy­
dent zauw ażył z humorem, że 
przecież „jak komu żona umarła, 
ktoś się  ożem ł lub jak ieś inne 
spotkało go n ieszczęście , to takie­
mu zaw sze wypłacano"

Radnej Sozańskiej z sanacyjne  
go Zw. Pracy Obrw. Kobiet, gdy 
narzekała na n iew ypłacenie jej 
subwencj-’ na cele społeczne (ż łó ­
bek), odpow iedział, że jest to to­
w arzystw o, które istn ieje  poro, 
by brało, a n ie pracowało. Gdy 
nastenn ie radna K rupińska prze­
m awiała w  tej sprawie, p, prezy­
dent pow iedział znów tak:

— Pani m nie zaczyna bałamu­
cić, a ja jestem  już stary-, pani 
też siwa

Gdy radni żydow scy żalili się  
na n iew yp łacenie subw encji na 
cele ży-dowskie, m iał p. Sanojca  
odpow iedzieć, że „krzywda , się  
predzej urodziła, niż człow iek na 
świńcie".

Finałem  tej rewy i dobrego hu ­
moru b\ ł w niosek radnej żydow-- 
skiej, H alletow ei, by pos. Sanoj- 
ce wybrano prezesem ... tow-arzy-- 
stw-a żydowskich sierot.

Na koniec radnym żydowskim  
p. Sanojca pow-iedział, że juz jest 
antysem itą i p ien iędzy oraz ofiar, 
złożonych przez ludność k ato lic­
ką użyczać może tylko na cele 
towarzystw polskich.

Józef Beck, celem  w zięcia  udzia­
łu w sesji Rady L igi Narodów, 
rozpoczynającej się  dnia 15 b m. 
Z p. m inistrem  uaała  s ię  do Ge- 
new-y jego m ałżonka. P. m inistro­
w i tow-arzyszą dyr. Łubieński, w i 
cedyr. Sokołowski i sekretarz oso  
bisty  Frydrych. Do Genewy wy­
jechali rów-nież w icedyr. dep. po- 
lit. Gw-iazdoski i nacz. wydz. pra 
sow ego p. Skiwski.

w  marcu r. b. łącznie 137,7 milj. 
zl. wobec 135,9 m ilj zł. w  marcu 
r. ub. Z globalnej tej sum y przy­
pada (w  naw iasach wpływy w 
marcu r. u b .): na daniny publi­
czne 90,2 m ilj: zł. (82,6 m ilj. z ł.) , 
na m onopole zaś 47,5 m ilj. zł. 
(53 .3). Jak w idać, m onopole dały 
obecnie w pływ  o 6 m iljonów  
m niejszy, natom iast z danin pu 
blicznych uzyskano o 8 m iljonów  
w ięcej. Śruba podatkowa działa.

W  całym roku budżetowym  
1934/35 dochody w yniosły  —  bez' 
wpływów  z Pożyczki Narodowej* 
(w- w ysokości 175,0 m ilj, z ł )
1.939.5 m ilj. zł„ wydatki zaś
2.175.6 m ilj. zł. D eficy t w ięc w y­
n iósł 236,1 m ilj. zł, (w  roku bud­
żetowym 1933/34 337,3 m ilj zł.), 
z czego 175 m iljonów  pokryto e 
Pożyczki Narodowej, a 61,1 m ilio ­
nów z innych źródeł.

Znów tajemnicze zniknięcie
e m ig r a n ta  n iem iec kie go

PARYŻ, 13. 4. (P A T ). „Paris 
Midi" donosi, iż policja szw ajcar­
ska prowadzi dochodzenia w  spra  
wie tajem niczego zag in ięcia  em i­
granta niem ieckiego- M endelsoh- 

zam ieszkałego w  A scon ie. Is t­na,

n ieje przypuszczenie, i i  zosta ł oB 
zam ordowany Zbrodnia prawdo­
podobnie została popełniona po<h 
czas pobytu w  A scon ie W esem an- 
na, zam ieszanego w  jsprawę por- 
w-ania Jacobsa.

Dar •*onwrza
z d ą ż a  do S in g a p o r e

Statek szkolny- „Dar Pomorza"  
po przybyciu do Szanghaju sp o t­
kał s ię  z serdecznem  przy-jęciem  
władz miejscow-ych. Kapitan sta t­
ku udał s ię  do N ankinu, gdzie zło 
zył o ficja ln ą  w-izytę centralnym  
włddzom chińskim .

Dnia 1 b m. „Dar Pomorza" wy  
ruszył w dalszą drogę i przybył 
do H ong-R ongu, gdzie pow-itata 
go grupa zam ieszkałych tam Po­

laków. w  porcie tym statek zosta! 
wprow-adzony- do doków celem po­
m alowania części podwodnej. ^

W dniu 10 b. m. „D ar E^pmorsa' 
w yruszył w  dalszą drogę do S in­
gapore, gdzie zam ierza przybyć 
w dniu 19 b. m.

Kapitan statku donosi, ż t  na po 
kładzie w szystko w  porządku-i 
w szyscy  są zdrowi-

Watykański pert lotniczy
S a m o l o t  „ S w .  P i o t r "

MIASTO W ATYKAŃSKIE, 13 
4 (K A P ).' W związku z w ysta ­
w ieniem  w> p -zeciągu  kilku dni

75(Mecie kc&łala
św .  F l o r i a n a  w  K r a k o w i e

Spadochrony me otworzyły się
3 o s o b y  z a b i t e ,  3 ranne

PARYŻ. 13. 4. (A T E ). W nobli 
żu B ordeaus w ydarzyła się kata­
stro fa  sam olotowa, Hydroplan  
zaopatrzony w  dwa siln ik i spadł 
ze znacznej w ysokości 6-ciu u- 
cze&fniKÓw lotu usiłow ało  urato­
w ać się  przy pomocy spodochro- 
nów, jedimkżt spadochrony nie  
ch cia ły  s ię  otworzyć, ponieważ

sam olot znajdował s ię  w  t. zw. 
„dz.urze pow ietrznej'.

Trzy osoby p oniosły  śm ierć na 
m iejscu , a trzy doznały ciężkich  
obrażeń Również koło Bourges 
w ydarzył się  wypadek sam oloto­
wy. P ilot, który w yskoczył z ae­
roplanu ze spadochronem, zabił 
się .

Hitlerowskie czy Komunistyczne?
W yb u c h y bomb w  Wiedniu

W IEDEŃ. 13.4. - (P A T ). W czo­
raj w  H itzing  (przedm ieście W ied  
n ia) policja zaalarm owana zo­
sta ła  wybuchem  bomby na n ieza­
budowanym teren ie. O fiarą w y­
buchu padł p ies, który najw i­
doczniej dotknął bombę i został 
rozszarpany.

N a m iejfce  wypadku zjaw ił się 
radca F eu ch tin ger z prezydjum

policji. Znalazł on na m iejscu  
drugą bombę, gdy m anipulował 
przy n iej. nastąp ił wybuch. F e ­
uchtinger został okaleczony, tra­
cąc trzy palce u ręki.

Zaznaczyć należy, że rozbie-ał 
011 już w ciągu  sw ej d ługoletniej 
karjery eksperta pyroteehniczne- 
go bomby bez najm niejszego w y­
padku.

Przymusowe lądowanie Zeppelina
w przelocie z Niemiec do Brazylii

Młody utalentow any p ianista wy­
stąp ił w  recita lu , dnia 13 kw iet­
nia w  K onserwatorium  Warszaw  

skiem

RIO DE JANEIRO, 12.4 (PAT). 
Zippelin, odbywający przelot z Nie­
miec Jo Ameryki Południowej, dzi! 
cpowodn mgły i deszczów dryfował 
(zboczył 7. wytkniętej drogi) i lądo­
wał pr/wnusowo na wschód oc Re- 
e,jfc (w Brazylii w. stanie Pcmam-

baco). Przy lądowaniu steruwicc 
zniszczył domek i parę drzew.

Przy lądowaniu przymusowem zo­
stał uszkodzony ster. Po dokonaniu 
reperacji w 2 godziny po lądowaniu 
Z< ppelin udał się i  dalszą drogo.

KRAKÓW, 13. 4. (K A P .). Dn. 
4 m aja b. r. obchodzi kościół św. 
Florjana w  K rakowie sw-e 750-le- 
cie. P ow itan ie  kościoła zw-iązane 
je s t  ze sprowadzeniem  do Krako 
w a relikw ij św. F lorjana. użyczo­
nych przez papieża Lucjana  
III-go królowi polskiem u Kazimie 
rzowi TI zwanem u Spraw ied li­
wym. Przy kościele u fu rd ow ał 
król kolegjatę. której prepozyta- 
m ; byli w  ciągu  dziejów tacy zna­
kom ici kapłani jak np. W iesław  
Bodzanta, p óźn iejszy  arcybiskup  
gn ieźn ieńsk i; M ikołaj z Kurowa, 
późn iejszy biskup kalisk i, poznań  
ski j arcybiskup gn ieźn ieńsk i;  
Zbigniew O leśnicki, późniejszy bi 
skup krakowski i k ard ynał, An­
drzej Krzycki, następn ie biskup

przem yski, płocki w reszcie arcy­
biskup gnieźnieński i w ielu  in ­
nych. Kanonikiem kolegjaty św\ 
Fluijuna był m. in. św. Jan Kan­
ty. K ościół u legał kilku dotkli­
wym pożarom w ciągu dziejów. 
M. in. w  r. 1655 sp a lili go Szw e­
dzi. W czasie w alk konfederatów  
barskich (26. VI do 26. VIH  
1768). M oskale urządzili sobie ko 
ło kościoła św. F lorjana bazę o- 
peracyjną do strzelan in y  na K ra­
ków. U roczystość 4 m aja poprze­
dzi specjalne Triduum. Zaintere­
sow ani jubileuszem , zechcą się  
zwmócić pod adresem  obecnego  
prepozyta Florjariskiego, ks. prał. 
Bohdana N iem czew skiego —  Kra 
ków, ul. W arszawska.

Przeciw udzfciowl frtóńw
w  p o c h o d z  ę 3 - i o  rra fa

LWÓW, 13.4 —  Jak donoszą 
z Buska, odbyło się tam zebranie 
Obywatelskiego kom itetu w  spra­
w ie obchodu 3 m aja. N a zebraniu  
tem kierownik Sekcji M łodych  
Str. Narodowego, p. Fret, posta­
wi*. wniosek, by „przy sztanda­
rach, przed któremi przedefilu ją  
oddziały, nie było żydów, by or­

ganizacji żydowskiej nie było 
w ogóle w  pochodzie". W śród gro­
bowej ciszy zabrał głos w etery­
narz m iejski, żyd, p. E ngel, który  
uderzył w  strunę patrjotyzm u, 
tv lerdząc, że „żydzi rów nież prze 
lew ali krew w obronie Polski", 
że wobec tego glos p. F reja  jest  
„głosem  w archolstw a".

Ukraiński dom akademicki
z o s t a ł  z a m k n i ę t y

LWÓW. 13. 4 —  Duże w raże­
nie w e Lwowie w yw arła w iad o­
m ość o zam knięciu ukraińskiego  
domu akadem ickiego. Powodem  
zam knięcia było rozpolitykow anie  
m łodzieży akadem ickiej ukraiń­
sk iej, której w iększość należam  
do elem entów  nacjonalistycznych  
O. U N. W  roku ub. po rozw iąza­
niu Ukr. Tow. O św iaty za komu­
nizm zarząd domu akad. znalazł 
się  w ręku towarzystw a im. 
Szewczenki, które ustanow iło ko­
m itet dla adm inistrow ania do­

mem Z ram ienia kom itetu adm i­
nistratorem  został p. Djakowicz. 
który energicznie zajął s ię  dopro­
wadzaniem  do porządicu zabagnio  
nych stosunków. Przeciwko Dja- 
kowiczow i zbuntowali się  stud en ­
ci i pewnego razu przybyli do je­
go m ieszkania, polecając mu w 
ciągu 15 m inut spakować s ię  i 
opuścić lokal. W obronie jego sta ­
nął zarząd tow arzystw a, który 
w szystkim  Jokatorom w-vmuwił, o- 
głasza iac nowe sp isy  lokatorów.

na pokaz publiczny w m ieście  
ty kańskiem nowego sam olotu, ta -  
kupionego przez organ izacje ka­
tolick ie w N iem czech dla m isyj, 
w yłon ha się  znów poruszona już 
ongiś sprawm stw orzenia sp ecja l­
nego lotniska w atykańskiego. Sa­
m olot „św . Piotr", o którym m o ­
wa, m e m ógł lądow ać na żadnym  
placu na teren ie rań stw a  papiesv 
kiego spowodu braku od p o w ięd -. 
niej p łaszczyzny do rolow ania. 
Został on p rzyciągn ięty  przez sa ­
mochód ciężarow y. Jak dotych­
czas jedynie helikopter m ógłby  
lądować w  M ieście W atykań- 
skiem. Port lo tn iczy  obecnie n ie  
je st  zbyt dla W atykanu potrzeb­
ny, m.mo to jednak sprawę jege  
ew entualnej buaow y poruszyła  
część prasy w łosk iej, przypom i­
nającej, że stworze.nie lotniska  
papieskiego je st  przew idziane w 
Paktach L aterańskich. N arazie  
niewiadom e jakie stanow isko zaj­
m ie w tej sprawne O jciec św . .

B e lP ia  z n i o s ł a
k lau zu lę  z ło ta

Rząd belgijsk i zn iósł k lauzu lę  
złota w  zobowiązaniach pryw at­
nych D łużnik wńnien je s t  odtąd 
sume, wyrażoną we frankach bel­
gijskich, w edług ich  obecnego  
kursu. K ontrakty, podlegające, 
prawu zagranicznem u, n ie są ob­
jęte tem i przepisam i. Zarządzenie 
to w eszło w życic z m oca obowią­
zującą od 31 m arca r. b.

P o c z t a  i handefc
w  P a lm o w ą  n ied z ie lę

Władz" pocztowe zarządziły, iż 
wszystkie placówki pocztowe w ra- 
hm  kraju pehuć mają 14 bm., .iakc 
w niedzielę poprzedzającą Wielka­
noc, urzędowanie tak, jak w uni po­
wszednie. Zarządzenie powyższe n- 
względnia potrzeby szerokich mae 
interesantów w okresie przed=wią 
teeznym. „ »

Sklepy w Palmową Niedzielę o- 
twarte będą od 1 do 6 popołudniu. 
Kupcy zaopatrzyli się obficie w to­
wary, w nadziei, iż Nit dzieła Palmo­
wa, zwana w handlu „niedzielą zło­
tą'1, zapoczątkuje ożywione obroty 
przedświąteczne. W nurtowym han­
dlu kolonja 1 nym zakmw r>r.”vbrały_ 

duże rozmiary.


